Protokół nr II/6/03

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 23 września 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz otworzyła posiedzenie witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny W. Kuźmiński. 

Do pkt. 2 porzadku

Przyjęcie protokołów nr II/4/03 z dnia 04 czerwca br. oraz nr II/5/03 z dnia 18 czerwca br. 

Do protokołów nr II/4/03 z dnia 04 czerwca br. oraz nr II/5/03 z dnia 18 czerwca br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia. 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni uwag nie wnieśli, przyjmując w głosowaniu 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 4 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Ochrona środowiska i edukacja ekologiczna w powiecie. 

Radny J. Jaworski uważa, iż jak najwięcej czasu i pieniędzy powinno poświęcić się na edukację w szkołach w tym temacie, aby wykształcić u dzieci świadomość dbania o środowisko naturalne, należy współpracować z młodzieżą, to da efekt w przyszłości.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż należałoby wystąpić z apelem do szkół, z prośbą, ponieważ rozkazywać im nie można. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż organizowane są olimpiady wiedzy ekologicznej w szkołach. Głównym organizatorem tych olimpiad jest radny Walenty Darczuk. Takie olimpiady odbywają się w szkołach podstawowych, gminy biorą w tym udział. Starostwo jest głównym sponsorem nagród, są też nagrody od innych zakładów pracy. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż olimpiady się odbywają, odbywają się również zbiórki artykułów, które są szkodliwe. Natomiast chodzi o wzrost świadomości na ochronę środowiska. - My wydajemy dość duże pieniądze i są jeszcze możliwości pozyskiwania środków na ochronę środowiska. Można by przekazać dodatkowe środki dla szkół na konkursy, aby w jakiś sposób zachęcić młodzież do jeszcze większego udziału, mieć na uwadze te szkoły, które organizują konkursy, zbiórki, aby wspierać też je finansowo. Aby nauczyciel, który organizuje tą edukację ochrony środowiska miał środki na nagrody, upominki zachęcające młodzież do uczestnictwa. 

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski poinformował, iż ta informacja została sporządzona w oparciu o zebrane materiały z poszczególnych szkół. Do każdej gminy została wysłana prośba o to, aby taką informację przedstawić. Gmina Przelewice przysłała informację, gdy już ta ten materiał został przedstawiony Zarządowi. Szkoły nie potrafią sprzedać swoich informacji. ZS Nr 1 trzy zdania napisał. - Ja sam uczestniczyłem w lekcjach, na zaproszenie p. Gwiazdowskiej, na których mówiłem, czym się zajmujemy, jakie są problemy, a taka informacja nie została sprzedana. W związku z tym myślę, że trzeba mieć kontakt, z dyr. wydziału oświaty i tą sprawę poruszyć. Myślę, że również należałoby wysunąć taką propozycje, aby wspólnie z gminami rozpocząć edukację od tego, żeby stworzyć broszurę, jakąś ulotkę, aby na różnego rodzaju imprezach taka informacja była, co my robimy i co ewentualnie nam zagraża. Świadomość ekologiczna wzrasta poprzez działanie szkół, instytucji, poprzez działanie jakiegoś systemu kontroli. Ja mam taką prośbę, aby na przyszłość komisja nie wpisywała do planu pracy "ocena stanu środowiska", ponieważ my nie prowadzimy badań, monitoringu. Na podstawie wydanych decyzji trudno coś powiedzieć na temat oceny.  Natomiast informacja - to chyba najbardziej trafne określenie - o stanie środowiska, tak jak to było do tej pory. Żeby cokolwiek porównywać to trzeba systematycznie prowadzić badania. Natomiast tutaj jest jakaś kwestia oceny. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż co do informacji, układu itp. to dyr. przyłożył się, bo w stosunku do innych informacji jest ta lepsza, sam układ jest bardzo dobry. - Mniej może w terenie jest stan ekologiczny naszego powiatu, bo widzimy jeszcze wiele niedociągnięć, ale wiadomo, że wiąże się to również z finansami zarówno gospodarstw indywidualnych, bo jeżeli nasi rolnicy byliby bogaci, gminy również, to na pewno większy byłby wkład finansowy w samą ochronę środowiska, przyczyniliby się do ochrony środowiska. Wiem, że na ochronę środowiska duży wpływ mają gospodarstwa rolne, gdzie w każdym gospodarstwie zgodnie z ustawą powinny być płyty gnojowe, nie w każdym mamy. Procent gospodarstw, które są wyposażone w zbiorniki do gnojowicy jest mały, a to świadczy o tym, że nasze środowisko jest w dalszym ciągu zanieczyszczane. W naszym powiecie jest jedno gospodarstwo ekologiczne w gminie Przelewice i rzeczywiście szkoda, że gmina Przelewice nie złożyła takiej informacji wcześniej, bo przecież tam przy ogrodzie dendrologicznym, sama uczestniczyłam w sympozjum ekologicznym i to niejednokrotnie, przyjeżdżali wykładowcy z zewnątrz, omawiane były sprawy związane z ochroną środowiska zarówno organizacja gospodarstw ekologicznych, ustawa i jakie możliwości finansowe mogliby rolnicy z tego tytułu uzyskiwać. Także wiele działań jest robionych, które są rzeczywiście niedostępne, być może do sporządzenia takiej informacji, bo gminy krótko mówiąc lekceważą. Wiemy o tym, że jest bardzo dużo dzikich wysypisk śmieci, nielegalnych, w lasach szczególnie, w okolicach wiosek. Niektóre gminy wynajmują i oczyszczają. To wiąże się z tym, że na pewno gdyby były środki finansowe, to dana osoba wywiozłaby śmieci na wysypisko. To świadczy o naszym ubogim społeczeństwie, nie tylko braku świadomości, bo osoba robiąc to po kryjomu wie, że źle robi, a gdy wywiezie na składowiska stałe to wie, że musi zapłacić za każdy metr sześcienny odpadów. 

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski  poinformował, iż na terenie gminy Lipiany wystąpił o wszczęcie postępowania z urzędu za dzikie składowisko odpadów. Przyszło pismo z Państwowej Inspekcji Ochrony Środowiska stwierdzono, iż terminy już dawno minęły, przyszło ponaglenie do p. Starosty i prośba o wszczęcie postępowania. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż do samej oceny nie ma żadnych zastrzeżeń. 

- Dla mnie osobiście to tylko tyle, że sobie pogadamy i ocenimy, a efekt mizerny. Ja chciałbym tak od drugiej strony, co my możemy zrobić wykorzystując przepisy, jakie mamy na dzisiaj? Bo co z tego, że my pogadamy skoro i tak te śmieci będą przy drogach wysypywane. Przewodnicząca mówiła, że rolnicy z braku środków - nie zawsze jest tak, że z braku środków, bo nieraz jest łatwiej komuś wysypać na pole, czy wyrzucić worki i to wcale nie z braku środków. Ja chciałbym, abyśmy spróbowali ukierunkować tak p. dyr. i p. Starostę, aby na Konwencie Samorządowym mówić o tym, aby gminy chciały wykorzystać ustawę o ochronie środowiska i uchwały, które gminy podejmują o ochronie środowiska, nie zawsze są egzekwowane. W Bielicach 2 lata temu uchwała została podjęta. Ja nie mówię, żeby karać ludzi, bo samymi karami nic nie zrobimy, ale pewne rzeczy, zajrzenie gdzieś, spytanie, gdzie ma kubeł na śmieci? Gdzie ma składowisko na śmieci? Bo może mieć własne składowisko podbetonowane i wywozić śmieci raz na rok na wysypisko śmieci. Natomiast chcę powiedzieć, że my tego nie unikniemy, a musimy wejść w rozmowy, rozmawiać, albo ewentualnie inspekcja, czy ktoś musi robić to ze spółkami zachodnimi, bo my mówimy o nas o tym, co my robimy, te buteleczki, plastyki i to wszystko, ale nie wiem, czy ktoś próbował zadać sobie pytanie, gdzie Ci panowie z większych spółek wyrzucają opakowania? Czy zdają je do sklepów z powrotem? Jest taka możliwość ustawa na to zezwala i sklep powinien to przyjąć wszystko. Chciałem jeszcze powiedzieć, bo z informacji nie wynika, w roku 2001 został zlikwidowany mogielnik w gminie Bielice. Wiemy, że nie za nasze pieniądze, bo byśmy w życiu tego nie zrobili, zrobiła to firma szwedzka ze środków wojewody wywoziła to, długo to trwało, ale już tam nie ma gdzie wyrzucać, w tej chwili nie ma mogielników na terenie naszej gminy, a środki są i coraz częściej spotyka się duże ilości tych opakowań przy zbiornikach. Wiem, że świadomość naszych rolników jest taka, że raczej próbują to zlikwidować przez palenie, jest to niedobre, ale próbują to robić. Natomiast spółki wolą tego nie robić i warto na to zwrócić uwagę. Co sama edukacja w szkole, będziemy młodzież uczyć, a rodzice będą wysypywać śmieci? Ja bym chciał podkreślić jeszcze taką rzecz, my, jako powiat na działanie gmin wielkiego wpływu nie mamy, ale pewne takie korygujące sprawy, czy ustalenia mamy. Można bardziej rozpowszechnić konkurs na najładniejszą zagrodę, żeby to propagować może wtedy bardziej to dotrze do ludzi. Ja nie mówię o ściekach, bo to jest trudniejsze, to są koszty tu potrzeba dużo pieniędzy, na same śmieci aż tak dużo  nie trzeba. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż należałoby wystąpić do władz gminnych, bo każdy konkurs powinien być na każdym etapie sumowany. Konkursy, które do tej pory były nie podsumowane, typu "estetyczna zagroda" dopiero właśnie w Barzkowicach, to one się tak rozmydlają. Ci chętni, którzy byli do konkursów, mówią, że nawet nigdzie o nich nie wspomniano. - W tym roku zadbaliśmy z p. dyrektorem, współpracujemy i uznaliśmy, że ten konkurs istnieje na szczeblu powiatowym i na dożynkach konkurs został podsumowany. Na szczeblu powiatowym wszyscy uczestnicy konkursu zostali uhonorowani skromnymi nagrodami. 

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski stwierdził, iż radny Maćkowiak poruszył bardzo szeroki i głęboki temat, cała gospodarka odpadami komunalnymi jest to zadanie gminne. Powiat współpracuje, ale nie może naciskać na gminę, bo każda gmina ma uchwalony regulamin ochrony środowiska, gdzie jest wymienione jak gmina zapewnia gospodarkę w zakresie odpadów, ścieków. Starostwo z chęcią będzie uczestniczyć, jeżeli gmina zorganizuje przegląd gospodarstw, ale Starostwu nie wypada, aby to inicjować. Ustawa nakłada na właściciela, że ma obowiązek zagospodarować te odpady. Jeżeli chodzi o opakowania po środkach ochrony roślin, to one nie są zaliczane do grupy tych niebezpiecznych, natomiast sprzedający nie otrzyma koncesji na sprzedaż, jeżeli nie otrzyma od Starostwa decyzji na odbiór odpadów. Istnieje kwestia kontroli wykonania tych decyzji, bo obowiązkiem kupującego jest również to dostarczyć, a obowiązkiem sprzedającego jest przyjąć. Tu jest mowa o toksycznych środkach. Natomiast te środki klasy IV i III są przeważnie pakowane podwójnie, np. proszkowe są na pewno pakowane podwójnie. Jeżeli rolnik przeszedł szkolenie w zakresie korzystania z tego środka, jeżeli to dokładnie wysypie i wypłuka to tak naprawdę ta folia nie jest szkodliwa, kwestia jest tylko wykorzystania tego, kwestia wykorzystania również prawidłowo opryskiwacza. Powinny być badania, system kontroli powinien być, tylko wszędzie trzeba by dotrzeć. Natomiast spółki zagraniczne, jeżeli chodzi o Babin - to oni wystąpili do nas otrzymali decyzję na odpady niebezpieczne, bo taką tylko Starosta wydaje, po zasięgnięciu opinii wójta i burmistrza. Każdy wójt i burmistrz wie, co opiniuje, taki jest sposób postępowania z tym. Kwestia później jest nadzoru wykonania tej decyzji. Natomiast, jeżeli chodzi o ścieki, to generalnie jest to opanowane, bo tak był nacisk nałożony, że w bardzo małym minimalnym zakresie gdzieś tam jeszcze te ścieki się wydostają. Nasza Siecina kiedyś śmierdziała, dziś woda jest w miarę czysta, dzwoniłem do Inspekcji i gdyby nie zawartość fosforu, który wydostaje się z gleby, to byłaby to II klasa. 

Na terenie Pyrzyc działała firma Budoplast na ul. Staromiejskiej i przy likwidacji zakładu zakopano wszystkie odpady do ziemi - taka jest świadomość ludzi, którzy prowadzą działalność gospodarczą, nie tylko rolnika. Przeprowadziliśmy całe postępowanie i przekazaliśmy zgodnie z kompetencją panu burmistrzowi w celu wydania decyzji na usunięcie tych odpadów.

Radny St. Wudarczyk zapytał, czy coś się wyjaśniło z ul. Kilińskiego, bo wie, że mieszkańcy zgłaszali problem z nadmiernym hałasem, czy coś się wyjaśniło w tej sprawie?

Dyr. Z. Mirowski wyjaśnił, iż były przeprowadzone badania. W porze nocnej były przekroczenia o 3 decybele. W związku z tym za każdą dobę naliczają kary około 40 zł, sklep został zobowiązany do natychmiastowego usunięcia. Na razie Inspekcja nie odpowiedziała, czy to zostało już wykonane. Wentylator jest zamontowany na drzwiach z blachy. Jest to jedyne miejsce w powiecie, gdzie w jest przekroczona norma hałasu. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż nie będzie formułowała wniosku na sesję, ponieważ myśli, że pan Starosta i dyrektor zwrócą się do gmin z prośbą o respektowanie swoich uchwał o przestrzeganie z prośbą o edukację ekologiczne i ochrony środowiska w swoich podległych szkołach. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację - ochrona środowiska i edukacja ekologiczna w powiecie. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Informacja - Turystyczne szanse powiatu w strategii województwa. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż turystyka nie jest na wysokim poziomie. - Gminy, które zakładały sobie w swoich kierunkach działania, tak jak gmina Lipiany, że turystyka jest ważniejsza od rolnictwa, mimo, że przewaga jest tam znacząca użytków rolnych w terenie nie widać tego, że gmina staje się turystyczną, że widać dalece posunięte działanie zmierzające do poprawy tego stanu rzeczy. Zawsze gminy podchodzą do tematu, że ważniejsza droga niż jakiś parking w lesie i stworzenie miejsc do turystyki, czy ścieżek rowerowych, żeby to propagować. Ostatnio trochę zmieniło się w gminie Kozielice, która weszła w układ z nadleśnictwem i tam, przy niektórych akwenach wodnych zaczyna się tworzyć już coś ciekawego. W gminie Przelewice poza ogrodem dendrologicznym też za wiele nie widać. Najbardziej liczyliśmy na gminę Lipiany, jedyny dobry pomost, który był został skrócony, co spotkało się z dezaprobatą nie tylko mieszkańców, ale i przyjeżdżających nad jeziora. Jest wiele do zrobienia, są to okolice dosyć ciekawe, myślę, że ze względu na brak środków nie było to robione. Teraz, kiedy wejdziemy do Unii są szanse zdobycia pieniędzy, żeby, chociaż w części, chociaż w jednym z programów w każdej gminie dotyczył tego tematu, bo znam regiony Polski, które stawiają na turystykę i dobrze na tym wychodzą. W miejscowości Boleszkowice był Ośrodek Doradztwa Rolniczego, jeździliśmy tam na szkolenia. To była totalnie zabiedzona miejscowość. Teraz są szkółki, żaglówki pływają, turyści wypoczywają nad jeziorami. Mogą rozwijać się gospodarstwa, wokół umiejscowione i handel się rozwija i drobne usługi. Tego generalnie u nas nie widzimy. Tak jest moja ocena, nie informacji a sytuacji, która jest w naszym powiecie. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż próbowano już na Konwencie Wójtów i Burmistrzów temat poruszać - My wrócimy do tego jeszcze. Ja rzuciłem hasło, żeby w jakiś sposób powiat nasz zapromować. W każdej gminie jest coś do pokazania. Jeżeli byśmy to zrobili kompleksowo, to mogłoby to przynieść wymierny efekt. Niemniej jednak trzeba się pokusić, żeby coś takiego opracować. Do Przelewic przyjeżdża bardzo dużo ludzi. Trzeba również rozpropagować inne walory naszego powiatu, aby można przyjechać na weekend, jednego dnia do Przelewic, drugiego dnia z wędką na ryby, to też musi być pokazane, gdzie to jest. Ważne też jest, żeby ten ktoś, kto przyjdzie miał, gdzie przenocować. Są miejsca jeszcze w innych gminach. W gminie Kozielice szykuje się współpraca z lasami. Po prostu trzeba wyłapać te ciekawe miejsca w formie jakiejś broszury, informatora to rozpropagować. Mamy w powiecie jedno gospodarstwo agroturystyczne, które cieszy się dosyć dobrym powodzeniem. Ma wzięcie, to też trzeba podkreślić, dlaczego nie mogłoby być więcej takich gospodarstw, właśnie przed tego typu gospodarstwami jest przyszłość. Ja myślę, że my wrócimy z tą propozycją, żeby coś takiego opracować. Pierwsza forma promocji powiatu nie spotkała się z akceptacją pozostałych kolegów ze względu na to, że to kosztuje. Z taką propozycją wyszła TV Szczecin program 3 promuje za niewielkie pieniądze, moim zdaniem, to jest 6 tys. zł na powiat, program ukazuje się w niedzielę i piątek. To nie znaczy, że powiat ma za to zapłacić, czy gminy. Można znaleźć kilka firm, które też by się do tego dołożyły, kwotę zebrać i skorzystać z tej formy promocji, bo jeśli promuje się, pokazuje to, co się ma ciekawego, to efekty wtedy się osiągnie. U nas z promocją jest trochę gorzej, bardziej ja to zauważam, że niektórzy próbują sami siebie promować, a my musimy to mieć kompleksowo z całego powiatu. Będę się starał na najbliższym spotkaniu namówić wójtów i burmistrzów i taką formę zaprezentować. 

Radny J. Jaworski uważa, iż powinien zostać wydany folder o powiecie pyrzyckim "weekend w powiecie pyrzyckim", czy w ogóle informator. Uważa, iż w gminie Przelewice powinna być rozwinięta sieć dróg, aby były uwzględniane w planach te drogi, którymi dojeżdża się do ogrodu dendrologicznego. Na komisjach został opracowany plan dróg, ale szczególnie ważne są drogi Płońsko-Rosiny, która łączy Przelewice i Choszczno i ta droga między Lucinem a Jesionowem, to jest taki wąski odcinek. Gdyby można to zrobić pozyskując dodatkowe środki, to ogród dendrologiczny w połączeniu z tymi środkami, które mają jeszcze wpłynąć na ten zespół folwarczno-pałacowy, w związku z tym naprawdę będzie to wielka baza, atrakcyjna miejscowość pod tym względem i ta cała infrastruktura wokół tego może pozwolić zafunkcjonować kilku rodzinom powiatu. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację - Turystyczne szanse powiatu w strategii województwa. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

3) Realizacja budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2003. 

Do powyższej informacji radni uwag nie wnieśli. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację z wykonania budżetu powiatu za I półrocze 2003r. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

4) Projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu.

Radni nie zgłosili uwag do powyższego projektu uchwały. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie ustanowienia flagi powiatu.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

5) Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w roku 2003. 

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski poinformował, iż w związku z tym, że plan powiatowego funduszu zakłada się jak gdyby wirtualny, bo zawsze te środki, które spływają różnią i w jedną i w drugą stronę, trzeba ten plan urealnić do tego, co jest możliwe po uzyskaniu. 

- W związku z tym, że dochód miesięczny dla PFOŚiGW zmniejszył się od pana marszałka o 600 zł i dlatego ta cała kwota ulega zmianie. Planowane było 75 tys. zł ogółem łącznie z tymi środkami, które pozostały w rozbiciu do 71 tys. jak również wydatki w poszczególnych paragrafach. Tak jak jest napisane w uzasadnieniu w § 4300 zostały przeprowadzone postępowania przetargowe. Robione są 2 programy: powiatowy program ochrony środowiska i powiatowy program gospodarki odpadami. Nie została uzyskana aż taka dokładna kwota w związku z tym wzrosło to z 55 tys. na 58 tysięcy o 3 tysiące musiały zostać zwiększone te pieniądze jak i również w tej pozycji mamy większą możliwość dofinansowania dla innych instytucji, które tam również składają wnioski, Między innymi PSP złożyła wniosek, uzasadniając, że są to też działania ekologiczne związane z wypadkami, gdzie jest zbierany olej, również i gaszenie pożarów łąk i lasów. Wnioski zostaną rozpatrzone. Tu są realne wydatki, które zostały poniesione w poszczególnych §, nie są zakładane już do końca roku, bo przynajmniej takich potrzeb nie ma i te kwoty, które tu są to są kwoty wydatkowane w tym roku min. z PFOŚiGW, pani Przewodnicząca zauważyła, że na powiatowych dożynkach zostały wyróżnione dwa gospodarstwa, dlatego że w tytule konkursu było "przyjazne środowisku" nagrodą był komplet kluczy podręcznych i flex. To zostało zakupione z funduszu. 

Wydział jest w trakcie opracowywania prowizorium, fundusz jest jawny, celowy. Wystąpiono do wszystkich szkół, instytucji, jednostek, urzędów gmin, które w jakiś sposób są zainteresowane, do urzędów gmin z prośbą o umieszczenie na tablicy, aby do 30 września składać wnioski, zapotrzebowania, pozwoli to ułożyć fundusz ochrony środowiska. Wtedy zostaną wybrane tematy, na dofinansowanie, zostaną sprzedane informacje do poszczególnych jednostek, że otrzymają dofinansowanie. Tylko Rada może dokonywać zmian w funduszu, ani Starosta ani Zarząd nie mogą zrobić nadwyżki w wykorzystaniu tych środków. Jeżeli wydarzy się sytuacja, że wpłyną dodatkowe środki, to będzie to rezerwa na przyszły rok. Fundusz ulega zmianie głównie z tytułu mniejszych wpływów.

Radny I. Maćkowiak odniósł się do rubryki I i II w załączniku i stwierdził, iż z wyliczenia w tych pozycjach, w wydatkach, jest niemała kwota, a zapis jest ogólny - zakup usług pozostałych. W uzasadnieniu w punkcie przychody - ja z takim stwierdzeniem nie chcę się zgodzić, gdzie jest zmniejszenie, ja rozumiem zmiany w §, czy przeniesienie, natomiast w odniesieniu się do uchwały budżetowej rocznej to nie bardzo widzę taki zapis "zmniejszenie kwoty przychodów Funduszu o 4.600 zł stanowi urealnienie stanu faktycznego, jako założenie do opracowania projektu na rok 2003, przyjęto średnią wartość miesięcznych wpływów w kwocie 4.000 zł." a dalej pisze się, że "wysokość miesięcznych wpływów jest różna i zasadnym jest przyjęcie założenia, że średnie miesięczne wpływy wyniosą około 3.700 zł. i ja to rozumiem, to co powiedział pan dyrektor, natomiast nie bardzo rozumiem, jak byśmy mieli wprowadzać zmianę w budżecie, bo my możemy sobie go zmieniać, możemy go nie wykonać, ale jak możemy roczny budżet zmieniać? Jak my sobie będziemy go zmieniać to za każdym razem będziemy mieli dalej niewykonany budżet, bo sobie dostosujemy do końca roku z założeń i tu nie bardzo bym się chciał zgodzić, bo w tym dziale my możemy zmieniać, możemy zwiększać, możemy czegoś nie wykonać, bez względu na mniejsze wpływy, ale założeń rocznych ja nie widzę, żebyśmy mogli zmieniać, musimy na przyszły rok urealnić, przymierzyć się do tego, ale w tym roku budżet zmieniać? Ja to tak odbieram, nie wiem, czy dobrze odbieram.

Dyr. Z. Mirowski wyjaśnił, iż pan Skarbnik nie miał zastrzeżeń do tego, bo urealnienie budżetu w każdej chwili może być, bo założenia są takie. Natomiast, jeżeli przychody są mniejsze to w każdej chwili można ten budżet urealnić do faktycznych przychodów, jakie można uzyskać. Natomiast, jeżeli chodzi o zapis "zakup usług pozostałych" to tak to wynika z klasyfikacji budżetowej. 

Starosta Wł. Dusza odniósł się do wypowiedzi radnego I. Maćkowiaka i stwierdził, iż nie wie, czy komukolwiek i kiedykolwiek udało się na samym początku tak ustalić budżet, że bez zmian do końca roku realizował. Zachodzi konieczność korekty, bo są różne przypadki. Korektę robi się i po stronie dochodów i wydatków. Jeżeli dokonałoby się zmiany tylko po stronie wydatków, to uniemożliwiłoby to wykonania tych wydatków. To musi być w parze, jedno i drugie, musi się zrobić mniejszy przychód i mniejszy rozchód. Prawda jest taka, że w ciągu roku dopasowuje się budżet po stronie dochodów i wydatków do jego faktycznego, realnego wykonania. To jest normalne, bo wpływają pewne zmiany. Z reguły zawsze tak jest, że wszelkie zmiany robi się na bieżąco w budżecie. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż w administracji trudno jest zaplanować, bo nie są to czynniki zależne od pracowników. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w roku 2003. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

6) Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2003.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż wpłynęło 35 tys. zł na a zakup programu i sprzętu do obsługi i ewidencji gruntów i budynków powiatu pyrzyckiego. Przed wejściem do UE musi to być szczegółowo zaewidencjonowane. Z takich dotacji starostwo już korzystało. Sprzęt zostanie zakupiony i będą prowadzone wszystkie zadania ewidencyjne, bo prawo geodezyjne i kartograficzne taki obowiązek nakłada. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmienionego planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2003. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przerwa 5 minut. 

Do pkt. 5 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków, uwag). 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w dniu dzisiejszym radni otrzymali uzupełnienie do informacji "praca szkół i placówek prowadzonych przez powiat pyrzycki". Jest to część finansowa. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do informacji  "działalność pozalekcyjna szkół" i zapytał, czy jest to zatrudniony nauczyciel dodatkowo, czy na każdą gminę jest inny? Czy to jest ujęte w planie lekcyjnym szkoły?

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż są to zajęcia pozalekcyjne, które prowadzą nauczyciele zatrudnieni w każdej ze szkół gminnych. Nauczyciel gminny ma pewną ilość godzin zajęć pozalekcyjnych prowadzonych przez PMOS. Na każdą gminę przeznaczona jest dana liczba godzin. Być może dyrekcja ma jakąś rubrykę w palnie na zajęcia pozalekcyjne. Nauczyciel ma za to dodatkowe pieniądze. W gminie, w której sieć godzin jest bardziej rozwinięta tych godzin jest więcej. Wiadomo, że każdy chciałby więcej, ale jest limit, jest przeznaczona pewna pula środków, jest to podzielone na ilość godzin. Nauczyciele są zatrudnieni na umowę zlecenie w PMOS. 

Radny J. Jaworski odniósł się do str. 9 informacji "praca szkół i placówek prowadzonych przez powiat". W podsumowaniu jest napisane, że Zarząd Powiatu wobec braku porozumienia z dyrektorami zespołów szkół dokonał wymiany kadry kierowniczej obu placówek. Zapytał, czy powołani nowi dyrektorzy przedłożyli plan działania, który przekonał Zarząd i pana Starostę do tego, że w tych szkołach będzie już dobrze, że nie będzie się działo źle, bo z tego wynika, że było nie dobrze, coś nie tak skoro zostali wybrani nowi dyrektorzy, a jeżeli było coś złego, co to był? Czym sobie zasłużyli, a jeżeli nowi przychodzą, to, co dobrego wnoszą, żeby sytuacja poprawiła się? Czy ten program, który proponują nowi dyrektorzy faktycznie jest realistyczny i czy  będzie mógł być zrealizowany?

Starosta wł. Dusza wyjaśnił, iż wiadomo było, że jednym z powodów było to, że sytuacja ekonomiczna w tych szkołach była nieciekawa. - Głównym powodem był stan zadłużenia, który w tych szkołach jest. W tej informacji finansowej jest to podane. W większości przypadków nie było przynajmniej dla mnie wątpliwe, za ten stan zadłużenia byli odpowiedzialni dyrektorzy szkół. Głównie chodziło o pewne prace remontowe, które zostały na terenach szkół przeprowadzone. Mimo wszystko, że Ci panowie zawsze twierdzili i twierdzą do dzisiaj jeszcze, że to nie oni, że to starosta wykonywał te roboty, ale dokumenty oni podpisywali, oni byli autorami podpisywania tych dokumentów, które odbywały się w sposób nie do końca legalny, bo były naruszenia dyscypliny i finansów i zamówień publicznych itd. To było jednym z powodów. Drugie, że nie realizowali planów finansowania szkół, choćby nawet nie płacili rachunków. Przykład nawet taki: dyr. Gutowski twierdził, że subwencja oświatowa nie pokrywa mu nawet płac. Subwencja oświatowa jest przeliczana na każdego ucznia na każdy typ szkoły i tu nie da się niczego zwiększyć. Jeżeli jest za mało i pewna grupa uczniów, to z tego wynika, że ma za dużo nauczycieli, czy może za dużo płaci, czy może ma za dużo obsługi. Myśmy to udowodnili, w protokółach kontroli, które zostały przeprowadzona przez naszą kontrolerkę jeszcze za mojego poprzednika, która udowodniła, co jest powodem takich rzeczy. Choćby nawet przykład ZSRCKU ma kombajn zbożowy, który oddaje członkowi Rady Rodziców do dyspozycji na całe żniwa, więc ile szkoła straciła dodatkowych pieniędzy? Tak było z agregatem uprawowym i innym sprzętem. Także tam była niegospodarność. W związku z tym Ci dyrektorzy byli zapraszani na Zarząd, wielokrotnie zobowiązywani byli do podjęcia jakiś kroków, żeby tą sytuację poprawić, choćby zadłużenie wobec Geotermii. Ja sam osobiście z zastępcą negocjowaliśmy z Geotermią, żeby nie podawała szkoły do Sądu, bo już takie groźby były. Chodziło tylko o to, żeby dyrektor tej szkoły poszedł do Prezesa podpisał odpowiednie porozumienie, a dyrektor tego nie zrobił, raz, drugi, trzeci. W związku z tym powód był taki, żeby go odwołać ze stanowiska. Muszę powiedzieć, że odwołanie dyrektora nauczyciela z funkcji,  stanowiska nie jest taką sprawą prostą. Trzeba to udowodnić, uzyskać zgodę Kuratora. Taką zgodę z Kuratorium dostaliśmy, udowodniliśmy. Kurator wydał pozytywną opinię i dyrektorzy zostali odwołani. Został rozpisany konkurs. Konkurs na stanowiska dyr. szkoły, w zasadzie nasz wpływ jest mały, bo jest powołana komisja 11 osobowa, gdzie jest 3 przedstawicieli Zarządu, są przedstawiciele rady rodziców, rady pedagogicznej, kuratorium i związków zawodowych. Do tych konkursów wszyscy mieli delegację. Tam się zgłosili kandydaci, oni przedstawiali komisji konkursowej swoje programy, jak oni widzą tą szkołę i w przekonaniu grona pedagogicznego, rady rodziców kuratorium konkurs został rozstrzygnięty. Także my jako Starostwo mieliśmy na 11 tylko 3 głosy. W ZS nr 2 RCKU zgłosił się 1 kandydat, a w ZS Nr 1 4 kandydatów. W obu przypadkach wygrali dotychczasowi zastępcy dyrektorów szkół. Ci zastępcy zostali teraz zobowiązani przez Zarząd do opracowania programów, które będą musiały być przedstawione w celu zapobieżenia zadłużania się szkół. Żeby sytuacja nie powtarzała się i takie kroki niektóre podjęli już z marszu. Przykładowo tu w ZS Nr 1 było dwóch zastępców, gdzie zgodnie z normami wystarczyłby jeden. Teraz jest jeden zastępca. W RCKU dyrektor przedstawił plan zaoszczędzenia przynajmniej 3-4 etatów i takie posunięcia czyni, ale to się wiąże ze zmianą statutu, więc opracował statut dał nam do zatwierdzenia. Będzie łączył pewne stanowiska kierownicze. Zostanie problem nasz, wspólny, który będziemy musieli w najbliższym czasie podjąć, to jest zagospodarowania powierzchni kubaturowych, których właśnie tam w RCKU jest nadmiar. Jest do zagospodarowania cały budynek internatu i zaraz po sesji zbiera się Zarząd z całą komisją Oświaty i będziemy musieli się zastanowić, w jaki sposób go zagospodarować. Ja już sygnalizowałem wcześniej, że były róże pomysły, dom dziecka przenieść, tą szkołę przenieść, ośrodek. Wszystko można, wydzielić i na coś inne przeznaczyć. Wspólnie z całą nową kadrą, nowymi dyrektorami i komisją oświaty będziemy musieli szybko zastanowić się jak zagospodarować. Jest to bardzo duży obiekt. Wspólnie będziemy musieli to zrobić i jakąś decyzję podjąć. Jaką? Trudno mi dziś powiedzieć, wspólnie wypracujemy. Ale taki program oszczędnościowy musi być opracowany. Dyrektorzy zostali do tego zobowiązani, bo nie wyobrażamy sobie, aby szkoła miała się zadłużać. Z prognoz, jakie są wynika, że jeszcze parę lat i my wszystkie szkoły pomieścimy w jednej. Na to wszystko wskazuje. Na razie, na dzień dzisiejszy, ja nie chcę przesądzać, bo jak się o tym mówi, to wzbudza to wiele emocji, ale myślę, że Zarząd z komisją Oświaty wypracuje jakąś propozycję i zostanie to przedstawione Radzie, a Rada podejmie decyzję. Powierzchnia do zagospodarowania jest bardzo duża, a dzieci nie ma i nie będzie, z roku na rok jest coraz mniej.  

Radny St. Wudarczyk zapytał o dyrektora Domu Dziecka w Czernicach. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w Czernicach, ta pani, która jest pełni obowiązki dyrektora. Nie została powołana w wyniku konkursu przez poprzedni Zarząd. - Myśmy przez pewien okres czasu przyglądali się i doszliśmy do wniosku, że mimo, iż uspokoiło się trochę w tym domu, bo trzeba było tam wkroczyć dosyć zdecydowanie, ponieważ było tam sporo pisarzy ciągle donosili - my wychowankowie domu dziecka,  takie pisma były pisane charakterem i ręką osoby dorosłej i tam różne cuda opisywane. Trochę się to uspokoiło, ale uznaliśmy, że ta pani nie spełnia naszych oczekiwań. Zaproponowaliśmy innej osobie młodej, jest to pani Odachowska z SOSW. Przedstawiła dosyć ciekawą wizję, ma odpowiednie kwalifikacje. W najbliższym czasie zostaną jej powierzone obowiązki. Ta pani, która ma p.o. w umowie ma zapisane, że pełni obowiązki do chwili wyłonienia nowego dyrektora. Trwało to dosyć długo, ale w końcu stało się faktem i zobaczymy. Bo są sygnały niepokojące ze szkół od nauczycieli, że z tymi wychowankami są problemy i trzeba tam wprowadzić pewną zmianę. Uznaliśmy, że ten stan rzeczy dłużej trwać nie może. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż są dwa projekty uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2003. - Dwa są, dlatego, że uznaliśmy ze Skarbnikiem, żeby to w dwóch zrobić, bo projekt nr 59 mówi o środkach, które udało nam się pozyskać. Są to dodatkowe dochody i tutaj zwiększamy dochody i wydatki. Natomiast drugi projekt nr 60 to ten, o którym mówiliśmy, o naszym deficycie, będziemy pokrywać z kredytu, który mamy zamiar w najbliższej przyszłości zaciągnąć. Dlatego jest to w dwóch projektach, aby było bardziej czytelne. 

Starosta Wł. Dusza omówił projekt uchwały nr 56 w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych. Poinformował, iż § 3 mówi, że w tej chwili jeden punkt, chodzi o obsługę w jednostkach oświatowych, jest 3 zł za punkt, niektórzy dyrektorzy szkół występują, żeby ten punkt podnieść, bo chcą i mają możliwości pracownikom dać podwyżkę, inni wnioskują, że nie, bo jeżeli ustaliłoby się, że pkt. ma mieć 4 zł, to wtedy automatycznie wszyscy muszą o 1 punkt podnieść, żeby dać możliwość decydowania jest od 3 do 5. Dyrektor będzie sam decydował, jeżeli go stać to da 5 zł, a jeżeli nie to da 3 zł. 

Starosta Wł. Dusza omówił projekt uchwały nr 58 w sprawie sprzedaży w formie ustnego przetargu nieograniczonego nieruchomości zabudowanej oznaczonej działką ewidencyjną nr 204/9 o pow. 0,4324 ha położoną w obrębie nr 9 m. Pyrzyce - dotyczy to budynku po byłej pralni i wózkowni w szpitalu. Zostały te obiekty wydzielone, działki wydzielone, założono księgi wieczyste. Są to obiekty zbędne dla szpitala, w związku z tym, jeżeli obiekt stoi zbędny to trzeba się tego wyzbyć. Wszelka działalność poza szpitalna, typu pralnia, typu, stołówka, czy grupy sprzątające, wszędzie wszyscy się wyzbywają tego, szpital się skupia tylko i wyłącznie na działalności medycznej i to już jest praktyka przyjęta. To jest duża powierzchnia, dodatkowe ogrzewania, dodatkowy podatek od nieruchomości, itd. i nie ma zapotrzebowania. Dziś firm świadczących usługi pralnicze jest tak dużo, że jest, w czym przebierać, że się opłaca i taniej to wychodzi niż utrzymywać własną pralnię, obiekty, urządzenia itd. 

Starosta Wł. Dusza odniósł się do skargi, która wpłynęła na Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego. Poinformował, iż dwaj sąsiedzi sądzą się między sobą kilka lat. Są wydane prawomocne decyzje. Jeden z tych panów odwoływał się od tych decyzji. Decyzja została utrzymana w mocy. Powiatowy Inspektor jest konsekwentny w tym, co zrobił i w związku z tym ten pan skarży się na jego pracę, a efekt był taki, że ludzie, którzy są poszkodowani w tej skardze pewnego dnia znaleźli się na izbie przyjęć w wyniku zaczadzenia dwutlenkiem węgla. Tam chodzi o urządzenia kominowe. Jest wydana decyzja przez inspektora. Pan ten został ukarany mandatem, przyjął ten mandat i teraz się skarży. On racji w tej swojej skardze nie ma, bo drugi, czyli sąsiad zamontował sobie ogrzewanie na gaz, jest tak, że w takim domku dwu rodzinnym musi być zgoda sąsiada, on takiej zgody nie miał. W związku z tym inspektor nadzoru wydał decyzję o odcięciu i gaz jest odcięty. Natomiast wcześniej miał zainstalowany w tym miejscu junkers, czyli ogrzewanie wody na gaz i to zostało mu utrzymane, one tego nie mógł odciąć. No i pan Król się skarży, że korzysta z gazu, a on korzysta tylko z gazu do ogrzewania wody, bo na to miał wcześniej zgodę, natomiast nie miał zgody na ogrzewanie mieszkania i to mu zostało odcięte. Natomiast ten skarżący się w piwnicy ma podłączoną westfalkę do tego przewodu kominowego, gdzie był ten junkers i też w sposób nielegalny. Komin w starym budynku, jest w takim stanie, gdy jak się pali węglem to od razu wydobywa się czad i ten, kto mieszka na parterze musi to wdychać. Tak, jak widać w materiale, jest odwołanie się od decyzji inspektora. Organ nadrzędny utrzymał ją w mocy i teraz tylko konsekwentnie jest pilnowane, żeby te decyzje były wykonane i realizowane, bo do tragedii mogło dojść. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski. 

Radny J. Jaworski poprosił, aby p. Starosta ustosunkował się do pisma skierowanego do radnych od p. dr Żukiewicz. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż dyr. Ślósarek nie jest już dyrektorem szpitala. Złożył rezygnację. Nie realizował planu rzeczowo-finansowego przez siebie opracowanego, zatwierdzonego przez Radę Społeczną. - Zarząd rozliczał dyrektora z tego, i skoro nie realizował tego planu Zarząd nosił się z zamiarem odwołania dyrektora, tym bardziej, że w kontrakcie swoim też to miał zawarte. Dyr. przyszedł z gotowym wnioskiem, złożył rezygnację, Zarząd przyjął tą rezygnację. W tej chwili p.o. szpitala jest p. Cysek. Powołany został zastępca ds. medycznych, p. Brzuśnian anestezjolog, który energicznie się w szpitalu wziął za pewne rzeczy. To się nie bardzo podoba, zwłaszcza lekarzom i udowodnił, są takie opracowania, zrobił zestawienie od kilku miesięcy, jeżeli będzie taka potrzeba, to na komisji zdrowia przedstawimy, że pani dr pediatra ordynator oddziału, dyżury, itp. jej interwencja niezbędna, to była 2 razy, max 5 razy w ciągu miesiąca niezbędna, a dyżury cały czas miała. Dr Brzuśnian uznał, że szpital zaoszczędzi na tym, jeżeli zlikwiduje stanowisko ordynatora, ta pani będzie zwykłym doktorem. Natomiast lekarzy pediatrów jest w Pyrzycach czterech, z którymi podpisze umowę i będą na telefon, bo tu chodzi głównie, że przy porodach zajdzie konieczność interwencji, to lekarz anestezjolog, który zawsze jest, sobie z tymi sprawami poradzi, natomiast tam, gdzie będzie potrzebna interwencja pediatry, to na telefon i w ciągu kilkunastu minut przyjdzie. Taką decyzję podjął i w związku z tym pani dr Żukiewicz od razu wystosowała taki apel. Nie wiem, czy pamiętają państwo, jak przy likwidacji oddz. dziecięcego miała być tragedia, miały dzieci umierać w Pyrzycach, jak do tej pory, żadna tragedia się nie stała. Tak samo i tutaj w tym przypadku, a pewne kroki muszą być podjęte, bo niedługo nie poradzimy sobie z tym problemem. 

Od 1 października rusza Zakład Opiekuńczo-Leczniczy, są problemy z domówieniem się ze związkami zawodowymi z pracownikami, dlatego, że jest oferta, żeby przeszli do pracy na negocjowanych warunkach o pracę, oni chcą na dotychczasowych i stawiają, że płace te same i wszyscy zatrudnieni. Inaczej nie chcą rozmawiać. Jest taki narzucony reżim, pracownicy się godzą, a za chwilę przychodzą, że już nie, bo jest nacisk ze związków. Nie ma możliwości zastosowania przejścia do nowej jednostki na dotychczasowych warunkach płacowych i wszyscy, bo to nie miałoby sensu, po co robić jakąkolwiek restrukturyzację. Jutro mamy spotkanie, przyjadą negocjatorzy z województwa z woj. związków i będziemy na ten temat rozmawiać. Przy ZOL w razie, gdy odmówią pracownicy szpitala to w PUP zarejestrowanych jest sporo ludzi i przyjdą z chęcią. Opracowaliśmy program i ten nowy zakład na starcie dostanie 240 tys. zł z PUP w ramach programu specjalnie na ten cel opracowanego, udało nam się pozyskać, ale warunek jest taki, że zatrudnione będą osoby bezrobotne. Zaproponowaliśmy tym ludziom, że idą na 3-4 dni zarejestrują się, a później zostaną zatrudnieni, bo taki jest warunek. 

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

     W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz, dziękując obecnym za przybycie, zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 11.20.

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZACA KOMISJI

                                                                          HALINA KORZENIEWICZ
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